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·Obwieszczania. 
vV oslatnjll1 czr.sie puszczo

n~ w Ło.d7.i. czę~io fałszywe pie
niądze rnemieck1ej waluty w o
bieg, a minnowicie: pięćdzitisi~t 
feni~ó vv ki i jedno- i dwumar
kówki Takie sfałszowane pie 
niądza, przed których odbiera-
11iem i dalszem kursowaniem 
się ostrzega, po zewnętrznym 
brzegu, który źle jest karbowa
ny, fatwe są do rozpoznania. 
Sledztwo przeciw fałszeriom 
pienięi1zy iest wdrożone. 

Kto metalowe ll!lb papierowe 
pieniądze podrabia, aby je po 
sfałszowaniu, jako prawdziwe 
wzywać, podług niemieckich u
sta w domem karnym n i~ niżej 
jak 2 lata karanym btidzie 

Kto podrabiane pi1rniąllze 
jako prawdgiwe odbiera i po 
pr.zekonaniu się o tGm, ~9 one 
są fałszone, ;alrn prawdziwe 
w bieg wprowadza, więzieniem 
a~ do 3 miesięey lub karą i:ie
Ilifi~ną do 300 marek karanyua 
\)tJdZiA. I 
~esarskc„J(iemiecld prezyaeuł poUc~ I 

won· Oppen. 
Łódt, 27 marea 1915 r. , ............................ ______ "
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głoszenie. 
Wywóz ma.es z miasta Lodzi 

1 powiatu łódzkiegt jak :prŁe
dewszys&kiem (i pr.liywóz z Wiip@
mnianego obwodu) do Niemiec 
jest w:.1broniony. 

Ktokolwiek pr~(3ciwkq rog': 
por1n\dzeniu teunt vvykroozy .ką: 
ran;r b~dzie: 

ees~rskh J4ięmie~ki prezyiwt ,.wę~ 
von Opp8'1, 

Mde, 27 marca 1915" 

Stany ZjeBnocnne 
iwoj11a europejska. 
Wojna europej-,ka zastała Stany 

Zjednoczone vv eh wili poważnego 
przisUenia ekonomicznego. 

Y. 

Pon ''dnia 29 marca 1915 r. 

są, bąiź eo br:,d~, \1' zaMdz·e kra
jem ~wobod;r osobisteł, politycznei, 
religiinej i 3 połecznc}, orąz demo· 
krat_yrłiac;i powszechnei, p .iętych 
wprawdzie m~że na sposób swoisty, 
a mery katiski, ale nieza.priłl\iienie 
istniejąeych w rzoczywistoś\?.i. Stąd 
wszystkim stron nie twom :p~stulaty 
polityczne stają 5il1 zbytec:mymi, 
sprowadzając zadania stronnictw do 
ko1rnepcji r@form ntltmy ckon"micz
nej. W myśl povryższego prtizydent 
Wilson, a z nim part:a demokra~ 
tyczna rozpoczęli walkę z wielkimi 
isyndykatami milja.rderów amery Jrań
skich t. zw. trustami. 

Rzecz natura.In~, że mil jard trzy 
odpowiedzieli !_.ronią zwykłą w ta
kich razach, to jest ogralłiczeniam 
do minimum swej ll'ytwórczości, 
rzu11u1l~c WHso1rn i rząd na pa~twę 
tdendowolenia, zgłod niał;ych r21esz 
robotniczych. I kto wie czera wal
ka ła zakońozyć by się rn@gfo, gdyby 

skieg·o dr. Stanisiavrn Dobrzyckiego: 
„Problem Polski w poezji polskiej 
porozbiorowtłi ". 

dobie obecnej lubia działać w obu · 
kierunkach.. więc ·Judzie przezorni 
źegnają slę s.zyblrn: · 

- Ab, d r o g a pani, gorąco pra- 1 

gnąłbym ją zobaczyć-po wojnie. 
T.vm sposobem miłość mimowoli 

stała się podobną do bonu. Motna 
ją zrealizować dopiero w trzy mie· 
sJące po aawarcllił pokgju. · 

Bf(,m«-j. 

r c 
las6w i ogrod6w. 

„Gnzette de L~iusanne donosi w 
iednym z ostatnich rmmerów, że w 
Szwajcarji przebywnją obecnie pol
scy li teraei i artvści i znakomity po
v1li eścio pisarz Henryk Sienkiewicz, 
kompozytorzy: Ignacy Paderewski i 
Henryk Opie1'is!d, publicyści: Tade .. 
mrn Smarzewski, Kucharzewski, dr. 
Bełza, red, Pilz, Jan Pietriycki, Wł. 
Studnicki, dr. Ziel!ński, artysta-rna
Jarr. Antoni Kamieńslu, artystka o 
perowa Stanisława Korwin-Szymano
wska. Z polskich uczonych stale młe
szkaią w Szwajcarji profesorzy uni
wersytetów: dr. Dobrzyński i ur. Ko- Najwła8ciwszym środki em t1.1-walewski we Fryburgu, prof. Natu· pie.nia owadów, szkodliwych dla srowicz w Zurychu „Gazette de La- grodoictwa, rolnictwa i leśnictwa, 1 

usane" wspomina że niegdyś prze- pgw!!Zechnie uznane jest za.optt.trybywali również przez czas dluższ.r wanie swych ogrodów w sztuczne na ziemi szwajcarskiej dwaj najwię- dziuple dla lęgnięcia sit ptactwa @ksi polscy poeci: Mickiewicz, jako wadoierczego (dzi~cfoły, ~mpak1, si- 1 

profesor uniwersytetu w Lozannie i· korki 1 krętogłówki, muchołówki it.d.), ' Słowacki. które, jak badania staranniA prowa
dzone stwierdziły, mogą wciągu 
dnia s~tki tysięcy owadów pochwy-

k . cić i spożyć wspólni"' ze swą ptasiti . ół w J ny· l! dziahvą. k Po wielokrotnych usiłowaniach, Ja ·•!ils.ki zba vl'ienia UBlwycili sekcji roz-powszechniania sztucznyc.k ! 

•it.„ wojlH\ eurot:teiska 

się jej ~ sz;pey! Ja p o i ski m at er j a ł w o j ~ H- gniazd prźy Tow. opieki nad drze-Nadzieje zwrłce.mia uwagi pow- „ u Y w E ur o Pi e. wostanem, udało się przed kilk:u laty szethnej w i:ui~ stronę, zrobienia Według . doniesienia. „Russkojs osiedlić sz1mków w parku „Tivoli" w 
1 

tlosko~ał1r• intuesu łla obe~rrnj Słowo" z Mukdenu, państwa europej- ltudzie Pabianickiej i srtsiednic1t 
Sk]·e (t J. .,, óJ. ' · ) dł podmiejskich ogrodach, które co-woi ni&, H.wi edły jeouk w newn©J. . . lif . porozurrneme we ug 1 mieru. t' półoficjalnych doniesień japońskiah ·rocznie wracaią do owych dziup i,'. zamówiły od początku wojny w Ja- W u bee spodziewanego przyfotu Wprawdzie dowóz ttwarów do ·ponji za 4613. mil jonów jenów mater-· na wiosn~ szpaków oraz w wi~kszej Stanów Zjidnoczonych w 1914 roku jarów wo.iennych. ilości. w chęci rozpowszechniania tak pożytecznych ptaków w naszyeh o-miał wartość 1,78~ u:iilionów, a wy- u en er a ł Pa u wraca fi 6 grodach. Sekcja za naszem pośred-wóz 2,ll~ mil.jonów dolarów. Ponie- Fr a n ci i. ntctwem prOili panów właścici@li waż ,jednak dowóz w 1iH3 roku wy- . Wojskowa delegacja francuska, ogro iów i parków ·o zaopatrywanie nosił l,~9;2 mi~jouy, a wywóz 2,484 z generałem Pau na 0zele powróciła tychż~ w odpowiednią ilość sztuczmil .. d@l-tJ;ów, zazn~cz;yło lilię w llH4 z War:szawy do Piotrogrodu i powró- nych gniazd, tembardziej, że maso- i · · b d F ·· p ł k" wy wyrąb lasów, w warunkach dzi- ' !!Oku n~ ogół zmn~e7·szenie m1.dwyżki ci me awem 0 ranCJI. og- os 1, h " jako by generał Pau miał za mieszlrn' siejszych oraz. drzew owocowye , ja-w;rwozu nad dowo~em z 692 miljo- na czas dłuższy vv Warszawie i ob- ko też rosnących :przy drogach, ptnów dolarów na B24 miliony dola- jąć nawet kierownictwo armii rosyj- zbawia tych naturalnych sprzymi0-

6 k . · ·1 G ł r~eńców człowieka w walce z owada-·:f w. s lBJ są zmys one. ee.era Pau za-z tee-t wvnika, że StaJlir i 1• edne- ~awi w Piotrogrodzii; tylke lrillrn. dni mi, mo~ności lęgni~cia si~. n " " Gniazda owe zawiesz1,t6 motu. czone tra.cą materjalnie na woj nie .Jeszcz@. :ea drzewach z otworami skierovta-europejskieJ wtedy, ~·dy na Dalekim ~ -- -· u nymi na wschód, przyezem powinny Wschodzie naszego globu, przysło- być pochyloue ku prżodowi i mocno witHva antagonistka Stanów, Japonia Felje tOnl"k. przytwierd~one do drzewa, aby pod · „ wpł.rwem wiatru nie mogły się po-Bowe gotuje światu niespodzianki. rusza6-jakotet nie mogły byG- stt~-
Gzy młode te społeczeństw~. f)Ój-. Sprawa nadobna. cone przez koty lub ptaki dra· d~ w tan bojowy, za p\'iyldadem pieżne. stuuszki-Buro:p,y ~nied~Jeka przy- Dawnymi caasy-to 8.na~z1 przed Szpak należy do rz(2dU bardze szłość nam ·6o ukarze. wejną-mtodaian zamożny, gdy ~er- pożytecznych ptaków: w parkach, ce poczęło bió mu do Jakiej dziewoj~ gajach i ogrodach, które iam1esz.lm-

Niepojętą jest ignorancja nasza 
w sprawach amerylrn.ńskieh, gdzie 
przecież znajduje się czwarta "1aiel
~ic~ ·Polski, bo jei cztero i pó~ mił
jonowa emigrMja, Psyc.hologja tłu
}łrt1 ~merykańsldego, życie przecięt„ 
nQao obywatela Stanów, dążeni& spo
łecsnet socjuhrn i ~ekonomiczne na
~odu te,o - to kompletna t a r ra 
hu o g n i ta dla nas. 

r. Hodli11ski. l*lówH sobie: . je, krociami zjada gąsiennice drzew-- vY rttbryce moich wydatkóvr ne; w ogrodzie warzywnym t!!etkami 

Polacy w SzwaJcarji. 
Z Rapperswylu donoizą: Najsil

nieisz& tendencja zaznajorniniea się ze 
sprawą polską, oraz irnpularyzowa· 
nJa imienia Polski, jej histor}i i kul
tur1, zaznaczyła się w Szvu.jc-arji. 
Ogłoszono program trzech odczytów 
upowiedzian1ch w Zurychu na do
chód polskich ofiar wojny. I tak; 
puls.keja ~nanego literata Jana Pie
trz;rokiego pod tytułem „S.zopen" (z 
i~ust:r;aoją muz1ki),. w dwie zaś na
st~pne nishiele - odczyt d-ra. Wi
tolda Bełzy~ „Z dziejów myśli :Mic
kiewicza i Słowackiego", oraz pre
lekcja profesora uniwersytetu frybur-

otwieram dwie nowe pozyoje: kwiaty i tysiącami nawet pochłania ślima.- ' i samochody. ki~ w polu zaś tępi p~drald, chra~ I zależnie od stopnia jego :il!~- bąszcze, a na pastwistlrach owady · 
możności pozyc1e te kwitnęły mniej dokuezająee bydłu. 
lub wi~eej okazałemi oyframi. Obowiązkiem ka.tdego dobrze Dzi~ postać rzeczy o tyło siet myślącego człowieka jest etoGzyś zmieniła, iż znaiazłs~y się w podob· czułą opieką tak po.Zyteczntl ptanej sytuac..ji, człek r.asobny w bony, ctwi, zabraniając chłopcom strzelt\.6 marki i korony, powiada: do ptaków z flowerów. iako też hl· - O,joi, wpadłem! Znaczki, na.- pać je ptasznikom w sidła i niszczye lepki„ loteryjki i inne horendal:a. zawieszone sztuczne d1iuple. S1ko-i tego względu zdumieje Bas 

ftk+, że w St. Z!ed. n~prawdę poli
~yb. nie eg1ystuje, nntomiast ekono- · 
:tll~ polityczna jest wy.ldad:ai.kiea 
lriZYitkic~ partji. 

Stanie a_~ę to zrozu,miaJe.m, jeżłli 
'1~r~yto:mnhnf iobie). że StaJił,y Zjed„ 

Ludzie umożni są ~nrazem ludź- dliw6 takie jednostki w myśl § S7i mi przezornymi i szybko orjentują ustawy rolnieze1, nalety wska-~aś llSOłsię w nowout\:vor~onem położeniu. tysowi lub milicji, domagając sitł po· Dla tego aktualnem wielce stało si~ oiągnit}cia winnego do odpo wiedaial-pytanie: n ości. 
- Cz;r pani działa tylko na ner- Nadmieniamy równiot, te prawo wy, czy też i społecznie~ zabrania łowić :ptaki śpiewające i 
A że niewiasty nasze naogół w owadożerne, a za niszczenie gniazd,· 
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wyimowanie z niell nlsidąt i Jajek, 
winni podlegaj:J; karz'e are:sztu od 1 
do 3 dni (Art. 467 Ust. Roln.) 

Sztuc:&ne dziuple dla sz-paków 
można nabywać w Sekcji ul. Rzgow
!ka. 94. 

Polacy 
uczde · siq czytaćl 

cie głównsm posiedze·iiu w sprawie 
wysyłania robotników łódzkioh na 
roboty -polne za granic~. W :--0sie
dze111u udziat brali delegaci: bima 
pośrednictwa pracy, gtf'lłdy }'H'a~y, 
sekcji robót publicznych i sekcji rol· 
nej. Po zaznajomieniu :się z 
warunkami 't,ycia robotników za gra
nicą, zebraui wypowiedzieli si~ prze
ciwko wysyłaniu robotników. W,rlo
niła się za tern druga sprawa, a mi:i
nowicie wyszukania pracy dla robot· 
ników, riozostaiąeyeh bez pracv. Po
ruszono szereg projektów, jakto: 
organizowania robót rękodzielniczyc.11. 
na szerszą skalę, robót pub!icimycll. 
rołiiót polnych i t. p. 

Główny nacisk położone na spra
wę uruchomienia fabryk w Łodzi~i 

- (r) S:ii!:OZSllJienie of§py. Głó- okolicy. Przedstawieiet se~cji rolnej 
wny Sekretariat Komitetów, komu- · proponuje 1~bszerny pla~ wydóbyw1.:
nikuje w imieniu Sekcii Szkolnej, że nia torfu. Ivfa to g jednej strony dal1 
pnystapiono do szczepienia ochron- zatrudnienie znaczne1 lic:tbie :robót
:mej ospy dziatwie szJrnlnei. Jed~o~ ników, z drugiei zaś pnzyczynienia 
eześnie uprasza się pp. nauc21ye1ell się du uz; skania dla Łodzl środków 
e okazanie w8półdziałania wydelego- opalowych, cu umoźliwi uruchomie-
Wi'H1ym prz;ez Sekcję lekarzom. l1ie fabrvk. 
·· _ (r) z powodu świąt. Głó- PJań ten żostał większoś.oi~ głs-
\'. DY Sehretarjat Komitetów poda!G sów akceptowany i rr:i.1elrn2iti1,TIY Ke
.l!liniejszym do wiadomości, ż~ ~e_kc.pi. mitetowi opałowemu dla dok>ładniej
finansown biuro której m1esc1 się szego zbadania ~o i oprneowaa.nia 
przy zbie'gu ulic Spacerowej i .Be: odpowiedniej lrnLlrnlac)i. 
ned;rkt.?J. zawiesza s1Noje ezynnośe; Zaprojektowano również, ab1 p«t
nn ferje świąteczne z dn. 31 b. !11: sitkownno si•) robotnilrnmi przy rirzt.a-
0 g~łl.z. l-eł. Po t3wifltac.h C'.'.,Vr~nosci woienill drzewa. z wyn,bywanego 
Sekc.J·1 będa, wznowione z drnem 7 @beenie lasu krfl.5zewsldego. W tym 

celu mog 01 bye ułożone specjalne 
kwjetnia o godz. 10 rano. · wązkie kolejki. które ułatwia mogą 

= (d) Emisja !łu~nów. Ko~i- przewóz. 
sia finansowa przy zgromadzenm Sekcja robót publiczn.rolil tiświat
ktrpeów m. Łodzi postanowiła wy- czy!u, że rozpoczyml swe prace zn
puścić 5crublowe bony. W nnikrót- raz po śndętach. 
g11;ym cza.sie bony te będą puszczone Po T(!Zpittrzeniu 1J1zeregu drob-
w kurs niejsz:rc.i1 prn~ektów po!Siedzenie 

~ (d) &Ha wstydzących siię zamlrnięfaJ 
żebll'lać. · Priy Komitecie niesienia - (r) Z gilełdy pracy„ Do so
pomooy biednym uhvorza110 sriec:jal- boty ubieg·łej 1.'t'Jdnno w gieldzie pra
n~ sekcję pomocy dla. wstydzącyc11 cy 6000 numerów porządkówych. Dal
si• żebnć. w ciągu parotygodniowe- sze wrdawanie numerów zo~ttłt za. 
go istnienia tei sekcji wydano okofo wieszone do dnia 7-go kwietnta. Dni:! 
ltlO wspal'ć. IO kwietnia wyrusza pi6rwsiza pa.rtja 

do robót polnych. 
-- (r) Zaczątek biblj.:;łeEd Part1a sk/ada się z 30 osQ b. Sp!;). 

dzdecilęcej. Główny Sekr&tarjat dziewans 1est duże zapotrzebowanie 
komitetów w imieniu Sekeii szkol- robotników rolnyc11, gdy tyiko p@go-
nej, wyraża firmie „Gebet!rn~r i da ustali si~ nieco. 
Wolf" gorące podziękowan.ie, '.t,a ł~ - (d) Stew. woja.terów otrz·-
sk&we przysłanie 145 tomikuw „Bi · mało od Komitetu upałowego S wa
biotel,d młodzieży szkolnej", ofiaro- gony vręgla, który wcioraj ro2dano 
wanych na zaczątek Biblioteki dzie Qzłonk0m po cenach prz.vstępn:ych. 
sięcej. - (f) li: Przytułku dia aiar-

- (o) Wypllata :zs,p@~ó~ CÓW'. Na ostatniem posiod.zeruu 
re;;,i:erwisłk:i:um. Ponieważ z dni~rn Komitetu przytułku dla starców i 
bisiijiZJIIl Hpł;r•rn termin wy~.łatJ kalek postanowiono na miejsce zmar
HJl ;,mó~ rezervd2tkom podług i1te:r. łeg;o skarbnika Komitetu Jar.a Ch;r
ziś wiele rAurwi11tck, któr@ nie cz'ewskiego powołać na stanovris.łrn 
'f)rzylyły we włtiściw;rm e;;msie, nie p. Stanisława Kwiecińekiego, który 
zostały wypłticon", 11rzetn Will wto- zgodził si(l na pr„yj~cie mandatu. 
rek i srtd!f d~.ia 29 i 30 b m. w Nast~pnie po5tanowiono vve:aelkie za
~mMhu 'Pow. krnd:vtowego rniejslde- kupy artylrnlów źywności, nafty i 
go przy HL Sredniei nr 19 bę!ją węg:!a dokonywać w Komitecie za
w:1 płac<1ne ?:a pnmogi t:v rn wszystk1 m prowiantowania mi u sto. 
rezerwist.lrnm, kti'.ire nie zc1o!nły o- - (o) ~ 1~tco[pl:crai!§'WJ1 teciJ:.„ 
trzymać znpnrnó~ w S'.''>••lrn. c··:as•e, ~~a•kóW". Do kooperatywy spożyw
ua w:sz:ystli ie lirery ulta\ ~tu. cze) przy Sto w ter:.hników pczylą· 

_ (m) (I) wę!!J~<E:~ "1\lia przy~ czył.v ::;ię o\:r:cnie rówuież korpr;ra
tułli;e. Ponie\Yaż w przytuflrn no- t_ywy spożywcze przy Stovr. lekarzy 
~leO'OWJID oprócz oqrz.ewania ::al dla StD\\'. prawników, Stow. nauezycieli 
noiu1ąc:vch rozda/G się ieszcze gorą- chrześcijan i Stow. pracuiących w 
cą. herbatę, około 100 biednłrn!n, przemyśle haiidlu (N;;wrot 23). Sto
zgłas7.a}ącym się na nocie~ pom1ę war·zys:~one kuo perat.v wy potąc.:wne 
dzy 7 a 10 godz. wieczorem, a rlla 7.(•sta!y dla czynienia WSl)ÓJEiie zaku
przygotowania tak ·wielkiei ilości pów a1·tykułó;,, spożywciych. Poza
herbaty i utrzymania Jei w stanie tem kooperatyw.v mieszczą stę w ło
i:;orącym w ciągu 3 4 godz. w.vmaga kalach sw:vch Stowarzyszeń. 
większej ilości materiału upałnwego, , -- Z B lf ow,;. ~oż„ ®e;zgzę©i„ 
na co przy u7.yciu drzewa wychodzi U05il}~Owego. Dz1ęk1 str.I.ran i om za
wiele pieniędzy, przeto Komitet prz_v- rządu I żydowskiego Tow. pę:t;ycztrn
tułku nocJegowego i sal zarobnych wo-oszczędnościowego w ŁGdzi prz.v 
pr2iy chrześó. Tow. dobr. zwrócił się ul. Piotrkowski~j M 14, otrzymuw 
do głównego Komitetu o wydanie mu zasiłtd pieniężne, wobeG cz,ege na 
z zapasów Komitetu opałoweg@ wę- nadchodz11c& śvvięta wypłacono czę
gla w większej ilości po cenach naj- ściowo wie ady członrrnm Tow. 
niższych. W ciągu czasu od 17 do 25 b. 

D 1-5• s TT o " d ai"i( 81',., z m. wy płacono członkom ·row. zgorJ-rr Z . .IL „ „ga Z « -~ . ·1. b ~ 

vrywodami Komitetu przytułku, wy- IWOO r · 
dała 20 kon~y węgla. - (d) Ze a.z[]Jiłaha ma~;i:. Ffil;-

:l!:neńs~dcllll. W c:zoraj t:idlwfo się 
- {m) Z ke@perał:ywy spo- p6siedzenie zarz:yiu szpitala Poznań

Ży°W'Jczej przy Stow. nauezy„ skicb, na idórem obec1i1 byli: naezel 
oielii ohrz® śicjan. W bieta,cym ~y ~ekarz dr. :M.. Cohn, ·ordynator 
tygodniu targi w kooperatywie o~- 0terlrng, glown.r dyrektor fabryki 
będą się we wtorAk i śrł'Jdę. Szynki Poznańskich S. Kaufman, onz d.ele
mot.oa zamawiać po ceni0 §0 kop. i gaci zarz~dn gminy żydowskiej p.p 
kiełbasę surową-po 45 kop. za font Neuman 1 Lande. Za.o;tanawiauo się; 
W tjl"godniu poświąteczl\lyrn p>ierwszy nad k1i~·estią dalszego przyjmowania 
targ od będz1 e się w ez'1'·artek w ?n. szpitala c.l!?ryeh na iroszt gminy 
zwykłych godzinach. zydowsk1e1, liczb~ kt0r.reh dof3ięga 

- (g) [iłoi1mi:!l'llicy hh~J[cw, ~ 70 proc., za leezerne których gmina 
ro.boty polne Wczoraj pn,ed po- nie zapłaciła. 
łudniem odbyło stę pod przewodnie- Postanowiono zakomunikować ża
tvrl'im p. ~hl.~irowskiego w Komite- rządowi gminy, aż@b.r wyeukał 

środki dla po krycia koszi.lnv J: ur~ 
eyjnycb, w przeciwnym razie szpi: 
tal nie bedzie w stauie nadal leczyG 
chorych, ·przysyłany~_h prze~ gminę, 
gdyż :iródła dochodow szpitala są 
WJ;'iZerpnne. 

- (r) Umarł aildiU" .. 
Umarł aktor. Młodość oałą, cały 

wiek męski poświęcił niewdzlttCZnej 
Sztuce. 

Tułaczką było całe jego _'iycie, · 
a jaśniejszemi jeno momentanu, dlu
goletnieg·o boryk:.:nia si~ z losem i z 
biedą póklask tfumu .. 

Umarł i pozostawił w nędzy, 
bez środków do ż.vcia :rodzinę, z roz
fHlczą patHącą w· 11zarną przy511złość. 

Zwykłe dzieje przeważne1 części 
aktorów polskieh i taką teź była 
dola zmarłego oi;itatnio artysty, Sta
n i~ława MieińsY:iego. 

Koledzy i bli~si znajomi nieb osz
czy lra. pośpiesEy li z rJ ora.źną pomocą 
dla po:;i;ostałej trdowy i syna - lecz 
pomoc ta. na długo wystarczyć nie 
może. 

D!ll ~M1liilii12oi~i "~SdiH.ilPlll eiE
~owego z~jętago \f'Ee:z: 

wojska ;;;§em~ea" · 

Zachodzi silne podejrz0n.ie 
że. zawszó _jeszcze działa r~syj~ 
sine, karabmy rnMzynowe, oroń 
ręczna, zapasy amunicji i inne 
przyrządy \~ojs]rnwe ukrywane 
bywają w ·większych rol'lmiarach 
przez ludność cywilną obszaru 
etapowego. 

Już według przepisów dotych 
czasowych, naraził się na karę 
srnierci kaźdy, komu wiadiJmem 
jest, \te na posiadłości jego ukry
te są podobne rzeczy a nie do
niósł o tern niBmieckim władzom 
wojskowym, ponieważ tym spo
sobem oddaje przy~ługę potędze 
nieprzyjacielskiej. 

Midlińs1d szereg lat pracował na 
scenie łód;ilriej, to też nia wątpim.v, 1·· 

że 'fowu·zystwo te:itralne, wspók.zu
jii,c smut.mmm położeniu wdr:wy, ]JO· I 
śpieszy rę,Jwnież z pomocą rnaterjalną I 
dla nie\. 

Redakeia nasza, zapoczątkowu„ ·. 
jąc zbieranie skł~dek 1rn rzecz osie
rncon.rnll., ofiar·owuje Fta ten cel ; 
rubH 5, pownlu;ąe się do sztachet- I 
n:ycl1 serc tych vrszy~tlrich, którzy 1· 
cenili talent zrnarlego artysty, by po-

Ale rozkal:'luj~ ,jesl.cze wyniź
nie w interesie bezpieczenstwa 
vvojsk niemieckich co następuje: 

Konrn w oi;rólności wiado
mern :est., że~;;,· obszarze za 
jętym przez wojska niemiec
kie-czy to na własnym czy 
m cudzym rrruncie - ukryte 
sa działa, kr.rabi:nv maszvno
we; IH'oń. ręczna, ;&~a pasy amu
nicji lub inne przyrządy 
wojskowe wszeikiego rodzaju, 
powinien o tern donieść na
tychmiast najbliższemu od
działowi niemieckiemu, lub 
wład:?;y wojskowej. 

śpieszyli. ze sł\ładkami w celu ze
brtrnia choć.by nieznacznego fuodu
s,;u 2apornogowego dia pozosłał0j po 
zmarłym ~·iowy r. synem. ~ 

- (r) Z ż)'d„ Tow. Oplfoki ~ 
nairll sierotami. „Znrząd łódz- I 
kiego i!.ydowskiego 11 ow. opielri nad I 
sierotami" zawiadamia swoich człon- i 

ków, M \V czwartek dn. 1 kwietnia ! 
o godt. 4 pó poł. w lokalu tyd. Tow. l 
dobroczynności (Zachodnia 20), Qd
będ0'.ie się ogólne zebr«nie człenków 
Tow. 

Zaniechanir- doniesienia ka
rane ibę[.\l.ide śmiercią. 
Spodziewam się po wszyst

kich osobach, powołanych dó te
go przez_ wy~sze s.tan?wisko ::ipo
łeezne, rntellgencJ ·~ i t. 4.„ że 
odnośnie do tego rozkazu, pr,i;~
strzegą ludneść usilnie przed 
ukrywaniem podobnych rzeczy 
i wynikaj~ce_mi stąd dla niej 
poważnem1 me bezµ1 eczeńst'!fami. 
:Mianowicie zalecałoby się wszę
dzie odpowiednie uwiadomienie 
z ambon. 

W razie nieprzybyci& dostatecz 
nej liczby członl.1ów, ogóine zebranie 
odbędzie się w drugim terminie w 
dniu 15 kwietnia o 4 po poł., w tym 
samym lolrnlu, przyc~em bez wzglę
du na obecną liczbę członkóvv bę
dz;e prawomocne. 

Porządek dzienny: sprawozdanie 
Zarządu, v1ybór 6 C7.łon!1ów Zarządu, 
7 Ę:andyctatów, B członków komisji 
uwizyjne) i ewentualne wnioski 
e7.łonków. 

- (d) 2 ,,Uzdrtr.n;~is:.~a" Wo 
~ee tego, źe środki nie pozwalają 
row. „Bykur-Cholim" przystąpić na 
razie do odbudowania uszkodzonych 
budynków „Uzdrowiska", zarząd 'po
stanowił tymczasem wynaleść oii'po
>Tiedni lekal na lrrańcu miasta dla 
pomiesz~zenia tam c110ó 30 chorych. 
Polq\;Zone iest to jednak 7, wielkimi 
wydatkami, wc.Jkutek czego zarzą•l 
µostanowi! zwrócić się do crJównecTO 
l(omitetu o subsydium na polu·yci'e 
części rozchodów. 

- Cm) ~~®s i łEbaketei"a. 
Dziwnie pojnnają swe obowiązki 
Ri<:ldórzy z pan@w avtekarzy· :ak 
Q.~wodzi rrnstąp~jąc.v. fa\t D1) 'apte
lo p~zy . ul. Głow lleJ nr. 50 vrz:yszłu 
z d.z1~c1nem. r- Dr, ?1'1.;Jąc receptę 
d-ra Wąsov·nc;aa ze szpitala dla dzie
oi .A11n.r·Marji. Prowizorka ~rnirnta 
jej ~zelrn.g Jll!ll !ekai·stwo 3 k wn.dranse. 
Gdy_ trn 1 i. pół godzinnem oczeki
w1tn1u. w. rneogrzanej apt.ece p. Dr. 
?.iWI'óciła llHę e wydanie }@j letrnre;twa 
lub tet rełe;it.y, prowizorka wraz ~ 
JHtcteszłym awtfłl>arz@m brutalnie tid
rzek.~ą,_ ż1' leieli się robi łaskę komu 
to ~1n1~n on czekać i siedzleć cicto. 
Le.kar!ltwo nareszeie · wrd11no po 
2 I pół godz. &czeki wania i to wsku
tek interwencji osób in1n-cb. 

Czy nos dla tabakiery, ezy też 
tabakiera dla noM? 

• - (o). O poszanewar;iie gre„ 
~:frWa Niemieckie władze wo"sn:owe 
w;yh.ły r©@purządzenie, w myśi ktu -
reito· wzbronione jest naruszanie be.z 
pozw.oleniB: inspekcji et.apowtij w 
Łodz.1, zna1du}~l3JOb ~ię w obr<Zbie 
g:an1? ril. Z~ier.~a grob?w żołnl~E·~y 
Zaf'ÓW no p_rzy1ac1oł, ]8.k 1 wrogów. -
Po~~arn ~ię nu~orn1ast utrzyrnywaó i 
up1ę1rs.zac gi·ooy. Przestępstwa w 
tym względzie będą karane. 

- (r) Ll'lll,mk!ii:aęc~e _fa~ryki 
c~Eu~~Jll. W nr. 82 „N. llurjera 
Łodzk:ego" z dnia 24 b. m. podaliś
my w1ad0Jno:iie o zamknięeiu przoz 

Inspektor ~tapowy 

vo~ Heudu«:k 
generał-lejtenant. 

Ł6di, 19 marea 1915. 

milicię i'abr_yki cylrnrii, mieszcząe.iJj 
się przy ui. Brzezińskiei M 6. Nad
mi~nić wypn~a. żfl fab-ylrn te egzy
stuJąc~ pod firmą H. Stahl. i Sp. 
zam lrn1ęta została na skutek inter
wenc1i gospodarza domu p. D. Gin· 
sberga. W fabryce panował:v ohyd-
ne stosunki a n tisanitarn e. • 

- ( m) BITI'~§~~li!lf ~r2ySecia• 
~w. \\' 0zorai, pomimo prz;eirnujące· 
(50 _zimna, nad mia::item rrnszem prze· 
1ee1nło sta.dG bocianów-. Je::;t to nieo
il('):lny zwiastun nadejścia ciepłych 
dnt. 

(e) Za~1i 0mf'!Jmla d'1%5le~" 
iD.?l~;ł·trlla W m_arcu i-. z. ndały się 
do 1iosii 15-łetnia Elżbieta Noteppa 
l artystka Klara Su0hnnek. 01~tnia 
wiadomość. o nich nadeszła do 13.omu 
z Łodzi, dwa tygoduie przed wybu
chem wojny. Od tep;o czasu przepa-
1Hy bez wieści. l\tolrn! wiei{ wiedzia.ł
by o icb. obecnym pobycie, niechaj 
zgłosi się do miej::icowej komendan
tury w Łodzi, w celu pcinformt1wa-
111a krewuyl'..b. Obie zao·inione są o
obywat~lkami niemiecki7ni. 

- (o) . ~§~łowamdit'! p'""zeku„ 
;illienll:m nui•c.;11nilł:!:l'l. Złod:mej Abram 
Seg:ał, ścigany i męty na gorącym u
czynku przez mi1;cjanta 13 dziehlicy, 
usiłował go przekupić, ofiarują@ mu 
2 rb. 50 kop. -łapówki. 

. Miliciant ł1tpówkę oddał do dziel· 
mcy, złodz1a1a zas przyprowadził :do 
are~ztu. 

.. = (m) Ta~r:rJY ~w!i3:izy;mk. Mi
l1c1a na skutek doniesienia, że w 
mieszkaniu Karola Hoffmana przy 
u_L Rozwadowskiej or. 11, dokonywa 
s11~ sprzedaż wódlri, do!rnn::i.ła tam 
rewizji i skonfiskowała 28 butelek 
spirytusu. 

H. pociągn]ęto do odpowiedzial· 
naści. 

- (m) ila ~orącym ucA'!y~
flu.1. Wczoraj na strychu demu nr.11 
przy ul. Rozwadowskiej przyłapano 



Ba. gorącym uczynku kra.dzieży Jan
.Ida l\razrnbluma, lS l. oddaiąc go w 
rece milieji. 

· - Rów11i~ż n~ gorącym w~.aynku 
krafJ1;ieży Jtartofh z posesji nr. 43 
priJ ul. z~n•·~dzk)ei po eh wycono Men
d hi. Bornsterna 1 A brama J ed wabia, 
"nyczem ockbrnno od nich narzę
azi~ iłodzieJSltie. 

-- (m) N!!euczciwa służąca
Milic'a aresztowała stużiicą Włady. 
słaWQ Woźniak tP!':lbinnicka. 17) .kt9-
ra o.kradła mieszkanie swego ehle
bodrn"l'CY Maur,ycogo Sachsa (Zach o. 
'1nin 68). 

Nieuc.żci Wa\ ~iużążą osądzono pod 
Jduczem. 

- (m) Kr~!Htiizraeże. Z miegzlrn
nitt :Kar1<1la Ma.keru przy ul. Pfotrko
wsldei nr. 145, nieznani złodzieje, ot
vrorzyws?::y drzvi'i za pomocą podro
bionego klucza, skradli różne rzec~y. 
ci') ~krndli złodzie)e niewindome, g1l:yż 
U. 7,1Ja 1dnje. sir,: w War~za wie. 

- Z rniesz.kania .luczkowflkiego 
{~wsng-ielicJrn T) nieznani z~odzieje 
~krndli różnych rzeczy, wartości 100 
rnb. 

- (x) li~raulz~eże h~ we eta ... 
r.::!Za. Mnr anni~ Ju~~rnzakowe1 w 
Szczawi nie u nro\v'l.dz ono !uow~ war 
tośi'..i l 10 rb.' RówniAż krowę, l\'lif
tośd 120 rb. skrnrlziono ouegdaj 
Franciszkowi Ols7-ew::;kiemu \IT Ła
gieivnU;ach 1\falych 
,_ - (o) Rl'-'atr~zfieże. Przy uL 
Konsbni;~vnowskiai pod Nr U z cu
kierni LH.v Oderberg skrndziono 22 
kul~j bilardo,,,re z "kości słoniowej 
Pny ui. Aielrnandro>tt·skfoj nJ:. B3 z 
warsztatu ,Józefy Urbańslriej skra
dziono wieli'.! wyrobów si{)d)arskich. 
MHicia uir-·la zlodzieiów ~tnisłinra 
Jłł<'."ieJskif"iio i Francis11ka Pa.do.ka. 

~ - (o)·~~?~~~cujiący siostr2111-
it1i,f;C. Niejaki Jankow5ki !I ul. Gra
niei:nri 33, b&v:iąc u wuja~zln\ swego 
Stłłfatrn. Sikacza w P~czmewie, gm. 
Niemyszków, ukradł rnu Hi rubli, 
.r1tóre • i!lt1btt\Yem nrzehnlał, tałr, iż 
podczas l'lre~ztovrania nie znalozi0no 
przy nim !:i!"'i grosza„ _ _ 

- (o) x)Jkr~ĆZJiClllB złi&1dZB8ł 111 

ka. Służąca prz:ę- uL Rzgowskiej 
ll>Od M 2 d wunl\stoletnia Klara li&· 
lert skradła u pp. Michał Qł rubli 
gothvką, .które uluyla w kury1i&r7ti.. 
Podpatrzyła ią sąsiad Im, 11iejak'- fW
manowska, która ze schowanka skra
dła złodzie1ce 73 ruble. 

Milicia jednakże wykryła obie 
kra.dzieże j złodziejki osadziła pod 
.lrluczem. 

- (rn) ~~rzały ~a ulicy. 
W &z0rai o . p;odz. 2 w noc1 p_ri.J_ 
ul. Zieloue~ i Ludwiki posterun.u:oln 
milki an ci zamvaiyli d wuch podei
r2anych osobników, który~ .kazał! 
się zatrzymać. Njezrnljoml . ~a_cr,ęl~ 
ucie1rnć. wskutek czego m1llc7anc1 
poczęli icb miga(\ strzelając ~o ~ie~. 
Niezn,~Jorni pomimo to zdązyll ~1~ 
1'1n:yć, vi: rlo1m1 M 3?. przy ul. _Lud
wi1d, gdzie kh przdapano. ~ą to 
.Ad am c{eśei ok i J óz0f Pietrzak. 

(g) 'vV sobotę ubiegłą mjeszkań· 
cy ul. lrrancbzkańsldej i przyle
n'lych .?;anie1)olrnjeni zostali szere
giem sfrzaló\v re-\Yolwerowych. Jak 
sh'; okazało min/u strzelanina mie]scf!I 
na- ul Jakóba, gdzie dwaj złodzif'je 
dosiali ~ii~ za pornccą podrobionego 
Jd uczn do składu worJ~ów Rogmar_ymt 
w dorn u µod M 1 o. Złodzieje zosta
J1 s•·ostrzeż•'ni z ulicy. Wezwano 
u1ilic:.jrint~)w, 1d.órz.~T dali kilka wy: 
::-,t.rzn lów. Złodzieje jednakże zdołali 
ibiedz bezkarnie. 

( . '"' ~ ~ ~ ,., i:.11. b""'ł: ; - ,x) ~~:r1J;e:izli~ł' .~iu„ow re ..... fr.„ ... 
ków c['lrześ~jańs~dch w Zgie
rzu V'-i tvch dniu.eh w Zgierzu za.
wjązał sję „Komitet' org·anizuj1;cy w 
tern mieście oddział łódzkiogo Stow. 
robotników chrześcjańsldcli. Na cz&
le KMnitetu, w skłl\d którego weszło 
rn osób, stoią: ks. Paweł K.wiatkow· 
slri, ,\'JJ.rnr:u,;;.z rn iejseowy - jako pa.
tren powstaiącego zrzeszenia i p. St. 
CasteIJas - foko pnzes. Komitet roz
poe::ał już sfaranfa u władz 1dnt'>ś
nych ·o poZ\YOJenie na z1,v@łanie ze
brnnilł. on:-ran;"7acvjnego. 

= (x) ll!~d:.i!ieje w przemy"" 
i;e Z§tiers~~m. NjeJt!óre wię.k~M 
firm .• - zgiershie, szczególniej te, 1r~ó~ 
re maią na maszynach towfir.Y nie· 
wykończone, zamierzają zaidaty 
swoje uruchollli6. Zarz~d zakładów 
Towarzsstwa akcy}nego A. G. Bor· 
sta prao-na.ł uruchomić. fabrykę 
Jes~cze prz~d świętami, aby tym 

sposobem dać możność robotni
~o~ zarobienia pieniędzy na. zakupy 
sw1ąteczne. Niestety, dobre chęci za
rzą'lu fabryki rozbił.r się o brak 
w~~la. Jest jednak nadzieja, że ma
terJ1l"I fan, zamówiony za pośrednic
twem miehrnowe~o KomHetu obyvn.
tctlskiego vr ilośei 50 wagonów \lflUót· 
ce I.Htdeidzie; wtedy w niektóry.eh 
~abrykach praca zostanie wznowiona 
I znaczna. liczba robotników 2najdzie 
upugnion.r zarobek. 

- (X.) iI{amSenieznik i re ... 
zervsistka. Wczoraj na odwach 
milicji w Zgierzu zgło~iła 5i~ zamie
szkała w tem mieście t'łrz:r uL Pel-
11ej M Ul, w dornu Antoniego J1rnic
.kiego, rezerwjstkn. M!\rjanna Stu!l@
braehowa i powiedziała. h J. od pe· 
wnega czasu ataku1e ią natrętnie o 
zm.płacenje komornego. On.egdai J. na
t::irczywoś~ s 11i' ilJt\ posunął i eszeźe 
dalej; bo gd;y S. zna1dowała się u. 
sią1iadki, wpadł on do iej mieszk~nifi 
i Zlłczął wyrimca6 rzeczy na dwór, a. 
czynił to z taktt . „emn•gjl\", iż nie 
stare sprzęty pofamał la gzczątki. 
S 11raw8t tą za1eła sle mili ej a niuwło
c:mit. 

= (o) Z Tuszyna Kem~nda.n
tura mieiMowa w Tuszyni~ w tycn 
dnia©~l wydała. ogłosz~nie, r:&bra.n1a· 
iące wywozu artyku1ów spotyw
czych poza nbre~ o~ady. 

- (t) Z Łowicza Ło\\\'ieri, 
który prZAszedł tyle burzliwych drni 
,l. ezuie obeenej wojny-cieszy 5ię 
oi!:tdnie hsłużon.rm spokoiem. Wsku
tek duttgo n~płyvru pruiezdtlJCh w 
mitś1'ie targi ~ą Y..nakemlte. Pracy 
.równiet jest ped @o~łatkiem. 

Dowlz środków ż;rwneśeiowyeh 
zada wałnlająey. Pnywrócone połą 
trnenie JuioJowe z Lodzii:. Skiernie
wieftmi i Al•k~rn.udrcnnm w pływa JUl 
wzmob:nie ruehu łłanJloweio. . 
~ (I·) Rozrzutny te66. W łaś m

ei el doma w Nowych Ohojnacl1 nie
jaki lC prqiął do siebie na mieszka
nie swege t6ścia. Wkrótce po tym 
fakcie JI. musiał wyjechd s domu 
z źoną i dziećmi w sprawach rodzin
nych. Poniewnź podró~ miała być; 
krótlrotrwałit lL dał teściowi nio\i11 ie
hi pieni~łlly' na utr3ymanie, pm'iwa
la1~e ma. na w-Hel.lri wypadek; 1bie
raG komorne z loka.torów. Tymc1a
s&m rozrz~tny teść niet.rlko ściągał 
komorne, ale i posprzedalfał rzeczy 
z mieszkąniu swego zięcia. K. wró
ci wszy z podróż1, zastał mjeazkanie 
op.-óżnion~, a teślJUt podchmięlonego. 
llozgnitwan1 K. teścia wyrz;'łl.cił 
Da bruk. Teść trudni si~ obecnie ~e
buniD'\· 

= (x) Te1: matka. Wczorai 
w Probo!ze:awieach ptd Zgierzem 
aruztowanQ na kradzieży drobiu 
18~letniego Władysłs.wa ~ameta !6 
liod~i_ Na od.wacha milicyjnym w 
Zgieuu ansztowany oświadczył, ~e 
pos~edł kraść ponieważ matka vole
cila mu na. świeta zdobyć miesa 
drogą .kradzieży. • ·· w • 

W dniu wczorajszym w folitrzt 
„Thalja." - odeguno na rzecz ku
chan robotnio3,fCb „Tog·ar~ysr,-a pan
Mrnego" lrnmedjtt w S·ch aktach 
M. Wołowskiego. Gra 1 wystawa. p•
zostavTiał.r wiele do źyezenia. 

Z pośt·ód wy Jrnmiwoów za~ługują 
tia wspomnienie p. Irena Holnbówna 
w roli .Mar}arrny i p. Burska jako 
6abula. 

Powodze111in. kasowego t;po.kta.kl 
\l\'CZOrajrzy rtiwnieź Ili& doznał. · 

Z sali obrali. 
Ze Stew. drukarzy łó@lz ... 

kich. 

Wezoraj ('ł godz. 4 }Je poł. w Jo
.lu! u własnym przy ul. Prztjazd 
nr. J.2, odbyło si~ ogólne rtH~zne ,;e
branie etłonków St~w. drukarzy lódi!j
kieb, p:rty udziale «19 ezłonk:ów. 

Poaledtenie ugaił członek ~a
n;~d u r. Hir~eL::orn, refero wał l'· Stli
~iak, tb1nvi~zki ira~ s9Jrretarza peł
nlł p. FaHunnaki. 

Odc,.;ytane srmurozdnie lu.sowe 
na uoiegły lOH r .• które, ac.zln1hnek 
nie kompletne, Qgelne zebranie pr~;r-
jęło. . . 

Następrne w sprawie e.tłonków 
lu~kondycyiny-1.i, w 11lu pr:ayjł0ia 

mu z pomocą materjalną,, uchwalono 
samoopodatkowa.nie się pra~rnjącycłł 
w sto!unku 1 f)roc. ł'łla aarabiaj~
cych of.i i h s rb. tygQdniowo i 2 
procont ed s rb. i wy~ej. Utworzo
DJ'ltl w ten srpo16b flll.ndu~!łem rez110-
r~ądzać będzie spec;jalna b tego .lrn-
mit"fo· 

·Wobec ciągłych vvydatków, w 
razfo cwentualneg~ wyczerpania się 
funduszó!J!i', ogólne zebranie uchwali
ło upoważni@ znrząći do zaciągnięcia 
poż.rczki na :ma)ąt&k nieruuhomy in
walidów \V Rn bteniu. 

Z povrc.nlu· szc.mply~h funduszów 
uchwalono zwróció si~ do wła~cicieli 
zakładów drukarskich, które zostały 
unieruehomione z roipoczetciem woj
ny, aby ci pr~v~rnli Sto\.Ta.ri'jyszeniu 
z pomocą matei.·jai:ną, udzrnlaiąc pra
cy bezlrnnd.ycyjnym chociażby przy 
porządkowaniu drukarni. 

W sprawie urządtiania pogada
nek fach8wo-naulrnwTch pr&ielu.zano 
zorganizowani~ ieb. zarz~<iowi. 

\V kwe~H zdegł.h\cyeh s!rb.del.r 
cr.lonkowski3h polecno .?Jarządowi 
zwr~c1e ~ię do ezłonkew z ua pom
ni en iem, a wszystkim, którzy upor
czywie zategaią w opłacie składek 
wyrazi& aa.ganę. 

W sprawie kooperatywy spo:&yiiv
CE@ii wie1u z członków wsrruziło u
zrrn.nifl dla tej mst:vt.:ic:i. przyznając 
jej eelowość i esiągni(łcne korzyści.: 

W lrnucn pr~.vstąuiono do wybo
rów zarządu, które dały Vt-·ynik ea· 
f!!tępująoy: 

Pt·ezes·-p. I. Pietrnszew1ld, vi
ee-prezM p. Stasiak. skarb11.ilr-p. 
Henez ('penewriie), pom. sk:utbnih 
n. Koniarski,- sekretarz p. Falkovnki, pom jego p. Hy~y, asesor p. Kołleii.
!ki, g·ospoduz p. Gumiński, bibliote
Jntrt: pp.: PodeQ;uki i Kieszniewaki. 
Do komi~ji uwizyjnej ve1zli pp.: 
Borysiewicz" ł.ydJewski i W. Sławiń-
ski. (m) 

BERLIN, 21 marca. Wielka Kwa
tera Główna. (Urzędowo). 

Odparto ataki rosyiskie w lasach 
Auguitow5.kicb. 

Mltdzy PłS\łkiem a Onndewem 
na!lh!lpH@ wiele ata.ków JHyjskich, 
w~zystkie jednak złamały się w 
ogniu naszym. 

Ped Wachem wzięto 900 roaja n 
do niiwoli. 

Naegelne dow6deftwo wąjcnne. 

}la f ro n de zachoauim. 
BERLIN, 28 Ul!ll'C.a. Wielka kwa

tera głó"·rna. Urzędowo. 

N;a południowy-wschód od Ver
dunu, ca wy7,yr.1u0h Mozy pod Corn
bres i IHl. dw&1nie W~eorl!ł pod :U:u
olrnvillA: &taki frucu~kie po zacię
tyc:b. wal.kach, rontrzygnęły si~ na. 
na"'7'1, ksny~ć,. 

'1 \V ogMrnch pod. HutmurniSwei
lerkopf, odbywała 5ię tyl.lro wa.Hu. 
~rt;y leryjslrn. 

N aeulne i,o'Wóthttvo wojmne. 

Urzęl!ewy koP-tunlk.at tu
re~I. 

1.0NSTANTYNOPOL, 21 rnarG•. 
Od czuu pełnych Btrat dla p:ruciw
nikthv walk pofl Dardanelami nie 
odbywały si(f aż de H marea t.aine 
przel.si•wzięcia sprzymiełrzon;rek 
przeoiwko Dnrdanelom, ani tet prH
eitrko innym punktom tureekim uad 
moriem J:gej~kiem. Ubiegłej noay 
po zac.l.rndZiie k:siężyca uaHewały tor
pedowca ni~rpr11yjadel1kie razem z 
kolltrmi1.oweami zaczepić gewnętrzn~ 
u:pe.r~, ~pędził ie.k atu: natychmiast 
ogień baterji. Dllni~~wrnia prasy Hb 
gielslnej, dotyczącQ skutecznych 
waH{ i wylądowań sp:rfiymienonyell 
pod Dardanelami, lub w zdóH Sa
PAS, są poprostu z:myśJon._ 

Czas 
odnowie 
pnnu eratę. 

Urzędowy komunikat BU• 
str)acki. 

V\iIBDEN, 27 marea. Wśród ei~
kich strat dla nieprzyjar.iela, rozbiły 
się ponowne silne ataki rosyjak:Ie, 
na froncie walki w Karpnta.ch. I 
wjelką zaciętością trwaj!\ w11lki na 
wytynach pod BanyaToelg1 i po obu , 
stronach doliny Latorczy, na połud~ 
nie ed Laborczewa. Po §aeii.,te1 bi
twie na Bukowinie, nit półuoony~ 1 

wschód od Czernowiec, od pa:rly woj
ska nasze większe siły rc~yjs.ldt, d 
p@d granice cesarstwa, zajęły wiele 
m1eJscowosc1 i wzięły do niewoli 
prze~zło 1,000 jenców, zdobyły tak~ł · 
2 działa. · 

W Polsce rosyjskiej i Gali<Jji •
chodni-ej nie zaszły zmiany. 

Zastępca szefa sztabu generah1110 
von ma~fer. 

Feldmarszałek-lejtenant. 

WlEDBN. 28 marca. Odpatte 
krwawo ataki rosyjsk:ie, w doll1u1l 
łndawy i . L&tQrczy. Na wytyuHk 
))O obli stronach tyah dolin, od wc!H
raj rana walkę zakończono. Pn;tt 1 

dzi~ń i podczas nocy, odbywa sit 1 

walka artyleryjska i utarcJ&ki. 
YV pozos.tałyc.b. skrawkaah fMntti 1 

Jl arpack:iego i dalej ucl~te „alki. 
1:110 rosja.n :WZiGtto 1fo niewoli. 

Walki pośoigowe ru. Bukemais 
północnej, wydały w ręce nuze 1bJ.-
12ych 200 jeńców. · 

Sytuacja w Polsce ro5yjskiej i 
1 

~alicii zachodniej nie zmienita si~. 
Zastępca szefa sztabu generalne8f 

von Hoefer, 
feldmarszałek-lejtenant 

Po upadku Przemyłla. 
W !EDEN. Z biura prasowego 1 

donosz.ą: 
Wobec komunikatów rosyiskic.l : 

o upadku Przemyśla stwiezdzonu n.a
stępuiące dane: 

Ufort,yfikowania Przemyśla zo· 1 

stały zupełnie znis7-r:.zone. 'i1o samo 
dotyczy materjałów w 1iennych sidad 
osobisty załogi wyno~lł w . 0statnim 
tygodniu oblężenia 4,400 żołnierzy 
pieohoty i artylerli, a między nimi 
dwie trz\łeie landszturmu, odlioiy& 
st~i trzeb11 "koło 10 tylillita<JY pole
głych podc,.;u oe;tatntej wyeieczki w 
dniu U) b. m. 

46 tysięcy osób znajdowało . sił 
m1 usługach twierdzy 1 ok@fo fllS ty
się!.łJ służby lrnleiow0j Dział był~ 
ogółorn 105fi> pr~eważnie systemu sta
rego. 

Walki na Bukowinie. 
BERLIN. Komunikat rosyj~lde

go :&zta.bu g enerainego z dn. 21 m&t
H :&a.powiada uowe walki na Buke
winie o t:dobjcie G~eraiowiec. 

'ren sam komunikat, omawia.jfłCT 
\<vyeioczkę n.łogi z Przemyśla za
En111.eia, te wyciec!lika. ta zostllła w1-
.lrn!l.a:u. 18 i 1Q Z UFł8. O godi;rnie i 
na Hnji Medyka-By .ko w-Pło1tzowiH 
prtez 23 dywizj~ honwedów, ~łoMn' 
11 pułków 2, o, 7 i 8. 

Podcn~ w;ycieer.lri tej doetł.ło tit 
lOi of1eerów i sgł4 tołniarsy do •ie· 
weH. 

W Fran~i„ 
LYON, 2f IDG.rea. „Lyon Lł•'Plt

bJi8ain" donosi z Paryża, te& wyd1iał 
w@j1ktw7 i1bJ, pr:iyJ&ł projekt n~
dowy, dotyczący Inwołanła roca;nika 
1916 i 1>oddawn6 oględiiinem . lek~ 
skim W8Zyl'3tkic.ft ji)OIDięd.zy 1 ł!iOt"r 
pnia i 31 grudnia mu rokli u~nir, 
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D;rch .1m niu;datnyca, jak i •.dstawio
nych w latach od HH3-19Hi. 

.,! ••zr11uthJ' ra~ru~~de. 
PIOTROGROD, 2s marca.--'fh

dług hsmburii>kiego „Fremdenblatu" 
o~łnszn. pismo sztokltolmskie „Aften
bladet" list z Tomeka na Syllirze, o 
rozruchach podczas po boru rekru
tów. W kilku :1'!.iastach ludność. w 
w.alkach na barykadach stawiła o
pór wojsku. Buntowników można by
lo pukonać t_yJko za pomoc9t dział j 
karabinów maszynowyclt. · 

BilRLIN. Zapasowi grecy·, za
mieszkali tutaj otrzymali od swego 
ko:msula wezwanie· do zameldowania 
się w knmmlacie w czasie od 2t bm. 
do 11 kwietnia. 

Rosjanie przy Bosforze. 
RZYM, (W AT). .Agencja Stefa

nieg·o otrzymuje ofic;alne żawiado
mfonie z Cherburga, że eskadra ro
syjslrn zdołała ·dotrzeć~ do wybrzeża 
zachodniego Bosforu. 

Bosfn jest, jak wiadomo, drugą 
cieśniną, zamykającą Morze l\farma
ra od wschodu, względnie łączącą ie 
z Morze Czarnem. 

PoźlH' fabryki. 
SZTOKHOLM; 28 marca. Obszer· 

ne zabudowania. fabryczne firmy 
„Siemeli:ls i Halske" w Moskwie -
1ak donoszą do Sztekholmu - zIJi
sz0zył 1rnżar, priyozem u1egł1t zni · 
szczeniu także wielka część maszyn, 
przedstawiających wielką wartość. 

„Ruskoje Słowo" oblicza straty 
na 400,000 rubli. 

Człowiek który spowodował 
wojnę europejską. 

Korespondent pisma „Corriere 
della Sera.", Arnaldo Fraccaroli, pi
sze z głównej kwaler1 serbskiej w 
Kragujewacu o generalissimusie 
Putniku, woiewodzie Misiazu, królu 
Piotrze, n_astępey tronu .Aleksamlrze 
oraz oficerach, którzy, chociaż nie 
mają wysokiej rangi, jednak są cha
rakterystycznemi figurami w woj
sku. 

„Gdy wczoraj siedziałem w ka
wiarni Obrenowicza-pisze-w towa
rz1stwie oficerów, JJ.agle otworzyły 
się drzwi, i stanął na progu młody, 
wy1mukły ot'icer w serb~kim kostju
mie narodowym, brązowym, obszy
tym c.zarnemi sznurami z pxzewie
szoną 'błyszczącą fa"1ownicą i z re
wolwerem przy bo.ku. Wąs ma czar
ny mały, oczy żywe, ustawicznie się 
zwracające w t~ i w ową stronę, 
twarz świeżą i czarną grnywę wło
sów. Wszedł z ruchem cokolwiek 
teatralnym i krokiem elastycznym 

pozdrawiają$ po wojskowemu. Usiadł 
poi;niędz;r Jilami. Przy wszystkich 
stołach omjawił się eywy ruch i 
gzmer. Ofieerowie p8zdrawiali przy
był0go entuzjastycznie'. Dowiadywa
łem ~ię o nazwisko te~o eficera. 

Jestfo rzadldem szczęściem spo
tkać go-odpowiedział mi jeden z o
ficerów.-On jest zawsze w gJrach 
ze swoim batalionem, to na półud
uiu Serbji. wszęizie i nigd.zie: Jestto 
'rankosic~, ów sławny maior, jeden z 
najpopuiarnie szych mężów Serbji, 
typ, okofo którego się przędzie cała 
si ~ć legend. Jest o ten Tan :rnsi cz .któ
rego Austro W ęary oskarżały, że u
plauwał z~mordowanie arcyksięcia 
następcy tnllłU w Serajewie i że wy
konanie planu zorganizował oraz 
niem kierował. W pamiętnej nocie, 
którą Austro-Węgry wystosowały do 
SerbJi, żądano Jego degrada&ji, are· 
sl?ltowania i wydania. Nazywają go u 
uas mężem, który spowodował ·wojnę 
europejską. 

Przypatruję mu się ze zdwojoną 
uwagą. podczas gdy on z uśmiechem 
sied:i;i przy stole, piie wino, puszcza 
kłęby dymu i. rozmawia z ofic@rami. 
Siedzi cokolwiek na ubaczu, aby 
przy pierws'liym alarmie pośpieszyć 
ku drzwiom. OJJOWiadają o jego nai · 
rozmaits:liych przygodach, Jest on ty
pem woiownika, który z zimnąkrwią 
naraża życ.ie, jak fanat.yczny gracz 
swój cały majątek !Stawia na kartę 
w grze hazardown~j: Ma lat a5. 

Gdy Macedonia i Albanja były 
jeszcze pod panowaniem tureclriem, 
zgotował Wielkiej Pprcie w Kon
stantynopolu niemałe kłopoty. 

Wyznaczono nagrodę na jego 
głowę, ale nikt się nie znalazł, coby 
zyskał tę nagrodę. rrankosicz odbył 
s.zkołę wojskową i reg'nlarną karje
rę. Obecnie dowodzi samodzielnym 
batalionem komitadżów, który przy 
rozpoczęciu wojny liczył 800 ludzi, o
becnie liczy tylko 80, reszta poległa. 
Batalion podejmuje akcję najniebe:i;
pieczniejszą, najśmielsze operacje. 
Otrzymuje rozkazy z naczelnej ko
mendy, a gdy ich nie ma, wyrusza 
na przygody na własną rękę. 

Ponieważ '11a11kosicz z najniebez
pieczniejszyGh akcji wyszedł cało, 
przeto jego żołnierze mniemają, że 
ich dowódcy kule się nie imają. 

Wdałem się z nim w rozmow~
opowiada Fraccaroli-i .on opowiadał 
mi niektóre epizody ze swojej sen
sacyjnej przeszłości. Gdy zaś ehcia
łern si~ dowiedzieć czegoś o jego pla
nach na przyszłość, wstał szybko z 
krzesła i podniósł rękę do czoła, µo 
zdrawiając po wojskowemu. Wyszedł 
elastycznyffi l>rokiem, z ruchem co
kolwiek t~atralnym ". 

Wyspa Robinsona Crusoe. 
O wyspie Juan J:ł1 ernandez, gdzie 

mały krążownik „Dresden". został 
zniszm;ony, podaje biuro „Heer u. 
Politlk". co następu ie: Juan F ernan
dez jest nazw:i zbiornw<J, małei gTu
PY wysp~ składniącei się z dwór.h 
wysp głównych i kilku pornmei
szych .. Grupa wysp tych leży na 
zachód Chili w t!Ceanie Spokojnym 
nn szerokcści Valpnraiso i tworzy 
osobny departament, należą cy od 
prowincji Valparaiso. Od Valparaiso 
Jest jedna z wysp odda!tJua 675 ld
lometr6w. Największą z wysp iest 
Juan Fernandez lub Mas a Tierrn. 
Obszar je: w:vnosi gg kilometrów 
kW},1.dratoV.:yci1 ~i wyspa ma od pól
nocy dobrą przystnń. Główuie za
mieszkałą jest przez rybaków utri'.iy
mywanych przez pewne to"ttarzystwo. 
Okręty wysp<: zwiedzają częściej ia· 
ko stację wodn<il;. Druga wyspa nieco 
muiejsza na:·:ywa się Mas a Fuera. 
Obie te wyspy są bardzo górzy-stę i 
mają szczyty dochodzące d1) 1200 
metrów. Najw,yższą górą jest Tungne. 
Z innych wysp ma iesz~ze znaczeniP. 
Santa Glara lub Goat Island na za
chodniej stronie. 

·wyspy <•dzn;wzają się bardzo 
łagodnym i zdrowym klimatem Juan 
:B1ernandez, _jest ową sławną wyspą, 
na której przeb;yvrnł Robinzon Cru:3oe. 
Pierwowzorem Rtibimrnna był szkoc
ki marynarz A. Selkirk, któr.v w ro
ku 1704 kazar się kapitanowi swego 
statku ua wyspę wysadzić, aby tutaj 
żyć samotnie. W tym celu zaopa 
trzył się w odzież, broń i amunicję. 
Zył tutaj 4 lata i w r. 1709 :~abra11y 
został przez inny okręt. W r. 1719 
na podstawie jego opowiadań napi
sał Defoe znana1 powieść, która od
daje dośó ściśle przygody marynarza. 
Książkę przet!um.ac~ono późniei na 
wszystkie języki i TI•tleży ona do 
książek najbardziej rozpowszechuio -
nych w świecie. 

.Nl! 85. 

nowego typu· łodzi-szalup, wyrabia. 
nych -: z. papieru. Papier ten, któ
remu admirał dał nazwę „Hazhytiza
zu ", wyrabia się z drzewnika drzew 
rnorvviowycl1, a rna tę własność, że 
z pornoc.ą pewnego procesu chemicz
nego można go u~zynić zupełnie nie
p:·zernaki1!n_vm dia wod.v. Tu włas
ność czyni go bardzo dobrym ma
ter:~dem do wyrobu łodzi ratunko
wych, które 1foskonale dałyb.v się 
„,,Fe' fJa ~L_,L'roch ~odmor~ 1(J"c 1• . 
lJ,.;_,,„J : L L t";)t,.u.lh.o,. '.Lł ;') • • .::l1 ' U - są 

bowiem. bardr.o J_e:dne 1 zab1eraią nie 
wiele mrnjsca: U bok teg,::i zao patrzo
ne są te łodZltł w rul'ln papierowe 
napełnione powietrzem, a pomagając~ 
utr7.ymać Si!;' nn. powlerzr;hnl. Papie. 
rcwe łodzie ratunkowe są składane 
zlvżone zaimui<1 tylko 0,03 metr~ 
sześciennego miejsca i w raz!e kata
strofy statku podwo-'lnego mogą od
dać wielkie uslugi. 

- z9ac;;ddi ~~a chleb i mą. 
kę 'łMY "'; ;;r,il~zkiiem wł{!lskim, _ 
W „N1.1r ,Jn.ich .~is_tach." zwraca pe
vrien zH·. 1.vca pisrmennichva włoskk
go uw~'.~-·~ n:i to, że tak zvu.ne marki 
chle~ov1 . zaprowadzone ob~cnie w 
Niemcze: r1 i w A usfrii, są wynala:;;. 
ldem „.,,.: :,;kim Na dowód przytaczH. 
1:vi;ponrn „ny historyk następujący u
stęp na ~i18niej!Szei uiegdyś powieści 
włoskiej „Para narzeczonych" Alek
sandra J\fan;;;oni'~go, którn przed:ita,. 
\Yia na)wierniejsz.r ob.raz _lrulturltlny 
Włoch z poł?\:.v. l'7 tnulec1a: Główny 
bohater powies~1, Renzo,. umelrniąc z 
I\I~diolanu, gdzie wówcz~s p:rnowała. 
epidemia glodu, tak wyraża si~ wo
bec przyincieia o możlivh)ŚCi śred· 
kó~- zaradczych: „Gd_vbym posiadał 
wł~.dzę egr.ekutyvry, wiedzialbJm iuż 
i~k za po bied z gł_odowi. Przedewszyst~ 
kiem zaprowadziłbym takie ceur na 
chleb, aby móg"ł je każdy i biedniej
szy zapłacić. O prócz tego rozdzielił
bym ~apasy cilleba hk, aby każda 
rodzina stosownie do liczby swych 
członków, otrzymywała pewną liczb~ 
znaczk:ów uprawniającą ją do odbio· 
ru takiej a takięj ilości chleba u 
piekarza 

- S&iaizanie fałszerzy·pa. 
s.zpm··~ów. W Nowym Yorku za
k"1ń·:;iył się proces prze.;;iwko kilki 

- Zycie llKardynała. W Rzy- urzędnikom, lilostarczającym obqm 
mie zmar:!: by ty nuncjusz monachli- połdanym : fałszywych paszpozt6w 
ski, kardynał Agliardi zmarłego u- za którymi mogli udawać si~ do !u
ważano razem z Gottim za przedsla· glji jalrn poddani amarykańsc;;;y. hł· 
wicieli „lewicy" w koleg;um kardy- szerze skazani zostali na I O n:iięsię
nalskiem, która w swoim czasie wv- cy -więzienia. 
stępowała przeciwko Rampolli. Ag . ====~=-~---""""'---
liardi słynął, jako człowiek nader 
sarkastyczny. Liczone są z nim, jako 
z umysłem sympatyzującym z dąte
niami współczesnemi. Zmarł w wie
ku lat 83. 

- Papierowe łodzie. W ja
pońsldem czasopiśmie „'11.he ja.pan 
Magazine", admfrał Yotoyuma, mó
wiąc o nowszych urządzeuia:;h łodzi 
podwodnych, zdaje ta!~że sprawę z 

Dnia 27 Marca r. lD. została etwartąs~&· 
łownia pod nazw~ 

Całe P O L O r~ I A 
Piotrkowska D08. 

Wydaje: śniadania, obiady z 4-clł dali pe liQ 
kop. i kolacje. 

Z poważaniem Zar~ąd 




